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Ostre strzelanie lJIojskowe na placu "Mnidan" 
i "Smoszew". 

5G pnlk p iecdll""dy urzqdza w dni u (j i 13 latego 
ur. ostre strzelallie !!!o! ;;lac \J ćwiez . ) 1l ,,~ltl jd an" 
z r ejonu Grzegorzf1wo w kicl"lll1K U lasu 8lll0-

szewskiego, B dnia 27 . i 30 8tyeznia uraz 8 lutego 
br. ostre ' ~trzelunie na placu ćwiezcll "Sluosze w" 
z rejonu Liasy w kie runku lasu ~1ll ,) s-ww~kieg0 . 

Ze wlIgltldu na bczpieczeu.stwo publi cz ne 7.aka­
ZIIje publiezności przebywa nit\ w t. ych odcinkach 
w czasie strzelaniu. 

Krotoszyn, 21. stycznia 1932 r. 

Starm;ta powiatowy: (-) Kryk ieil'iez. 
L. B. 22/1. 

Opłatv od Ogierów nieposiadaj~cvch ślJlia~ecłll1 uznailia. 
P. P. Burmistrzom, Solt.V8om i Pc~el (lżonym 

obsz. dworsk o zwracam uwagę na konieczność prze' 
strzegani a w roku bie~łleym prze pisów inst r ukcji 
Min. Rolnictwa z 12, VI. 1931 r. ,li a zarzĘrl6w 
gmin o oplal.ach od ogierów niepMiadaj ąeych ~ wi a ­
dectw uznania, ogloszonoj w Orędownikn Pow. Nr. 
GO 7. 1. V lIr. 1931 r., n \V szczególnośc i przepisó'.v ~ ~ 
9 i 12 wyże j wymienionej instrnkcji. 

O ile w lI1i f>śc ie - gminie -- ohszane d wor' 
skim - nie zrwj,Jnją się ogiery podl egające opIa­
tom, należy mi przcdtoży6 odpowiedn ie don iesien ie 
w terminie do 15· go kwietnia b. r. 

Krotoszyn, 20'go s t.ycznia l 32 r . 

Slarosta powia towy : Krykiewicz. 

L. A. P. 20/1 

\LIvciqg z wOjelJlódzkiego komunikatu cleRrlngoUlego 
nr. 36. 

\V ulne miejsca: 

P .u.r.p. P o z n a 11: l tkacz w mctalu, 1 spe­
cjalista do sz1i f,)wunia szpil ek gralllOfCllowycb, l 
specja lista do hal't.owani a sZllil pk, 1 spccja lista do 
polerowania szpilek, 1 specja lista do wyrobu szprydl 
ro werowych, l kierownik do fabry kacji szyldów 

ewaJj owanYllh ze znaj0 woŚcią r ecept .10 zestawiania 
ew aJ j i i hudowy p ieCÓW eruaij urskieh z 10 letnią 
pra kty ką. 

Ekspoz. I II o W l ' o c l a w: 1 ogrodnik z 7.aGią­
giem il d depu ta t. (HI l'go s tYiJwia 1932 r·, l mnran 
:/: zaci ągiem ilU deputa t od l-g .. kwie tnia 1932 r ., l 
ry :ua rf. k UI,a ler od li). n . 1932 r' I na lllRjątek, 

E kspoz. G II i e z 11 o: 2 służące do miasta. 

P . U.P.P. O s t rów: l parohek, 2 siużące na 
wie~. 

Eks poz. L e s z n o: 4 służące z gotowaniem 
świadectwami , 3 służące do gos podarzy. 

Poszl!kują pracy : 

P.U.!',I:'. O s t r ów : 6 górn ików, 138 ślnsarzy, 
40 hnva h , 22 tokarzy. 10 blacharzy, 15 szofe rów, 
9 elektromonter ów, G forrniarzy, l kotlarz, 1 tkacz. 
91 murarzy, 34 cirśli, 22 malarzy, 5 szklarzy, 
12 brn karzy, 65 stolarzy, 1 rzeźbiarz, l bednarz, 
39 ko lodziei, 7 obIJ wnikó R , 1 stepnerka , ~ tapice' 
ró w, 2 siodlarzy, l rymarz, 2 zecerów, 7 piekarzy. 
5 młynarzy , 3 rzeźn ików, 3 krawców, ił lakierników, 
3 ke lnerów, 5 fryzj orów, 1 zegarmistrz, 815 rohotni­
kó w n iew yk walifikowanyeh, 125 robotnic niewykwa­
lifikow allych, 45 robotni ków r olnych , 9 ogrodni­
ków' 7 oficj a ł. rolnych, n biuralistów, 22 billl'a­
listek, 62 pow. hand!. , i L eks pedjento k, 5 wllzyków, 
l muzyczka. 1 szachlllistt,z, 7 nauczycieli , 1 nau­
czycielka, 3 tceh ni kó w l1u.\owl. l bor owy, l dentys­
tka, 1 in żynie r, 2 gor zcbnych, 2 mistrzów stolar' 
sk ic h. l mistrz ślusarsk i, l mistrz lakierniczy, 1 
s:.ll ita rjusz wet.eryn. 

Za Wojewouę: 

(-) JAWORSKI 
R!\dc!\ Woje wódzki. 

Powyż~zy wyciąg z kOlllunikatu podaję do wia­
domości. 

Kroloszyn, dnia 19-9o el.yczn :a 1932 r. 

S ta r os ta Powiatowy: Krykiewicz. 

L. O. S. 8/ 9. 

Dział n~eurzędo""y. 

GdV \V niewidDmej zrodzi sie miłość. 
W mi ejs(lOwości Qhelkowie pod L"blinelll miesz' 

kali małżonkowie W inczewscy, li r aze m z nimi nic' 
widoma przyjaciółka żony Winczewsk ieg o, n ieja­
ka G1ęhocka. Ohi e te kobiety IIlC:t.} la IHugoletnia 

przyj"źll, a można pOIV~cdzieć wprost mikś6. To 
też ś l epa przyjaciółka czuja się głęboko dotknięta 
gdy Willezewska znalazla człowieka, kt.órego po­
kocha ła i gdy wysda 7.<1 niego zawą :i:. Z tą chwilą 
pr ·lyj!J~ I\. jej zQlamata się i ul'zucie ku swojej przy'-



J8cIóliie musIała ble<lua BIepa mleszac ze Btl'aeliem, 
iż ten intruz odbierze jej jedyną istotę, kt.:ira miala 
dla niej serce. 

Nic więc dziwnego, i7. serdecznie poczęła nie­
nawid~ieć znanego, lecz nigdy niewidzianeg o na­
rzeczonego, a pó:.iniPj ll1~ża 8wPj ;) fzyj uciólb:i. Oha­
wy GtQboekiej były jednak płonne. 'l'Vincze 'wski 
nictylko nie odebrał przyj aciółki p r7.yjaciól{~e, l(luZ 
prteciwnie se.m poczuł g!ęhoką tkliw r,śc dla niesŁ­
częsnej, otaczal ją opieką, stara! się jl;j ('s ł od zić 

dobrocią i rozflInitemi usługi ' mi to smnl n i) ka­
Ipc lwo. GlGbocka nietylko nie st racila przyj a ciółki, 
alt) zy~kala jes~cze prŁyjaciela. 

I oto następLlj e nowa faza tc'gu Btosunku. Śle­
pa poczyna coraz b:;.rdziej poczuwnć symp'l.tjQ dla 
tego, którpg'o z począ tku nienawiuzi !a. Przeciwnie 
zaś przyj a źrl jej ku Wincz(,wskiej coraz bal',]ziej 
sh.bnie. WreHzeic. zaplon!!la gwałtowną lUi!nścią 
kil mężowi swojej przyjaciółki, lloc·. zęla go IJo:i:ądnć 

II taką sllmą namic;tn ością 'l. jaką 7,ar,lonęla nie na­
wiśdą kil swej hylnj przyjaciMce. ,Tr.,dno i drug le 
uczucie mnsia/ n jednak tlulllić i to ta k długo du­
póki nie wybuchło ono w l'ol'Ulie nad er rlrastycz­
Ill'j. Gl ębocka posta nowiła poz.by6 się swej byłoj 
przy jaciólki, a obecnej jak si ę 'zdawdo rywalki. 

Do wykonania swego zHmiaru przyst.ąpiła w spo­
fiói, podstępny. Oto dnia 11 bm. gdy ohif'i pn:yja­
ci61ki znajdowaJy się same w pok oju, IH) CZ~la się 
niewidoma skadyć na bóle i kurcze. Poczci wa, 
kocb~jt\ca przyjaciólka rO<lcbrala szybko ni ewido· 
mą, połoh ta ją du lóżka, poczęła rozc ierać hol4ee 
IUleJsca i rnasowllć. Wreszcie ażeby !'zekoll1o z ,',­
niepokojoną terui },ólami j eszcze bardzi ej nSJlukoi~, 
po'ożyła Rię razem z nią do lóżka i tnlila do siebie 
czule. Na tl) chwilę 7,hrodnieza niewidoma lyll,o 
(~zekala: Z I'a!dów ubrania wydohyJa u kryty uó:i; 
i pchnęJa nią Winezewską. Szcz~ściem nóź 'lawa­
dził o żebro i raua okaz~da się po wierzchowna. N a 
krzy k W inczewskiAj Dacl biegI mąi ... 

'I.'ak się skońezy:a milość d wóch przyjaciółek 
na śmierć i życi e . 'l'cn tneci, jak b często bywa, 
w tragitlzny sposób położył kres t.ej Pl'ZYJ,,:;': UI, 11 

h;edna nillwidom a , 1)(, podwójnie Zaślepiona w swo' 
jej milnBci do clldzćgo męża, lH! ilzie te raz odpowia­
dać za swój ezyn. Niewątpl i \\ ' i~ dużo okoliCZllośej ' 
łagodzących l'ęd z i e przemawi"ć na jP;j korzyść: jej 
kaleu1.w 0, które nin poz,wal,.-, Io jej mi pć slyezn li "i 
z inn ym i lIlężllzy!'uarni i jAj ol! fc)dna m i ł ość. Nip. 
mnipj sprawiedJiwnśl.,i s ian ie [li G zadość i n:, raz\ e 
Glęhoeka zos Iala uJlIiesz(,zon i1 w lubeldkielJl wię~ienill . 

--.. _--- ---

Potworna zbrodnia k aleki, 
Zamllnlował eksnarzeezoaą i jej siostrG· 
M~ła wios ka V.sru~llil. p()l()~ona nad brzegami 

.Maruy przeżyła onegdaj ni ecodzienrHl sellsa{'j", któ­
ra wAtrzllsuęb do gl~b i w~zystkimi jej mleszktdlCa­
mi. Oto w spok. ,jllej i cich.,j 1, P.j Z&z wyczaj wiosce 
wydarzy/a 8i~ zl;l'udnia 

pot! wój ucgo morderstwa. 
Rr;zegr1l1a się ona w miesy,kuui !1 p. L ,weau, 

wł"ścieielki skIpI/II. euor/!. od dt1J;(,~zc'go czasu i zmu­
szona przeby wać w szpitalu p. L 'lv eau , powierzy/a 
pieczę r.ad swym skle pem olw!] swoim knzynkom, 
siostrom Voile. Starsza z nich iiIberta, liczy ta lat 
24, mlodsza, Marja Llldwilw, lat IG-cie. Dziewczęta 
sypialy razem w dui.cm IÓ7.ku swej e iotki, 11 okolo 
i-ej gOllziny rano pl'zyehodzila budzić je cor!zi emlie 
n~ijmłot!szl1 ich sirslra M'lrcelina, iJlies .. k!!.iaca w 
pobliżu. 

Gdy dzicwczyn ka t.a oneglla j rnn" przyhyła do 
ruies:tkallia p. L()veall, uderzy! ją na pierwszy rzut 

oka osnIJ1 i IV y fakt: Oto s7,yba w oknie sypialnI 
byla rozbita, a drzwi od sklepu nawpól otwal't.e. 
Mnrl'clina, przestraszona. wlJi<'gla szyhko do sypial­
ni swych sióstr, w której pa a owa! jeszcze mr l)1{. 

Zaczęła wolać n a Zilbel'f:ę i Marję LLldwikę, lecz 
te ni;; (l;]powiarltily. l\L.ll'cel in fl zhiii.yla się do lt,ż­
ka i lljrzała na ']lorlloclze 

kałużę krwi. 
Pl'~erażon.'!. zaezęlll wołać o pomoc. Nadbiegli 

sąsiedzi. Obraz, który się ukazał. był wsh'/'ąs'ljący. 
Obie si'l~try zoslały zamordowane por!CZllS snll. Na 
tWllrzae h iciJ widnialy stmszne nny. Na 7.iemi 
ohok l óżka leżfll rewolwe l', na stolikIl obok zaś zna­
leziano kartk ę papieru, na które j widniały nakre ­
ślone olów bem n38 ' Ilpujqce słowa: "Nie szukajcie 
wiunego, ja jestem mordercą· O przyczynie mego 
czynIl dow :ecie siG ' gdy -przcczytacie mój dziennik, 
w klórym codziennie zapisywałem wB<lystkie moje 
wrażen ia, fi ktÓl'y zoajdziecie 11 mu:e w pok,Jju", 
K :rtk:l poclpisa n 'l byla nazwiskillm Arrl inat. 

Kim jest morderca? 
C.la wieś zna dohrze osobr, lllol'clilrcy. Jest 

to mlodzia n, liczący lat 26, który przed kilku laty 
padl o f i arą katasi l'ofy ~a1ll0chorlowcj, przyczem st.ra­
cH prawe rallliQ i l ewą nogę. Ardiuat., chociaż 
ci er piał lllornlniA nad swojero kalectwem, nie da­
wal tego nigdy po sobie POZ[w(\ i protestował ener­
gicznie, gdy ktokolwiek Okiizywał Illll wspólezucie. 

Przed ty m wypadkiem sflmochotlowyrn j pswze 
Ardinal zakonu" l się w ładnei Żilhercie Voil,' , któ­
J'ą prześl adował SWOjfj milością. Dziewczyna po­
czątkowo przyjmowała jego afekty przychylnie póź­
nL j jednak zaczęła się odnosić dość obojt)tnie, a na­
wet wrogo do okah,!(lzalego wielbiciela. Arrliuat nie 
stracił nadziei, że Rilnn jP.gc, uczucie zwycięży upór 
nkochanej . Stopniowo jednak miłość jego zaczęła 
się l' fzeradzać w nienawiść. I:'lkielkowala w nim 

myśl zemsty. 
O wladnęla ona nim tak silnie, że Anlinat 

uzbroiwszy się w rewolwer, nocą wt.argnąl do domu 
p. L~veau, wiedząc, że zasbnie tam ukochaną Zil­
bertę. Strzelił do 8piąccj i zabiJ j" na miejscu, 
jakoteż leżącą tuż obok nicj w łóżku młodszą siostrę, 

Co wykazało śledztwo ~ 
Wiadomość o potwornej zbrodni obieg'ala lotem 

błyskawicy Odr!lZU calą wioskę . Wladze wdrożyły 
Il ll.tyehmiast l~nergic7<ne śle,lztwo. Lekllrz F.ado wy, 
kióry pntlpi'o wadził autopsję zwłok stwierdzi!, iż 
obie kobiet.y zostały <laSkOCZllue we śnie i zabite, 
'7.G!lirn miary CZA.S na wykonanie ehoćhy jednc'go 
ruchu w oel 'l s 'Hu()(Ihrony, 

W/adze przysi1;pily odrazlI du przesłuch a uia 
wieI n osób, którt: zn ały dobrze mordercę. Z zezllarl 
tych "y nik a , iż zawód miłosny był niew~tpliwie 
głównym motorem działania Ard in a t.a. Pozatem 
Ils l.a !ollo, że· oc! pewnego Clla su !lrzc'l;Y'Na l un duże 
k l"po!y finansowe. 110zmaite fakty w~kazują tak­
że na :0, ż , ' ArdillSt. od da wua już planowal wy­
konanie zemsty, że zah'fll zbrlldni swPj dokona! 
z premeclytaejll. J eden z pl"zeslllehanych miesz­
kDńcćw Verueuil sl,wierdzi!, iż s1Y8zal, jak Arrlinat 
powiedział ra z do Źi! berty Voile: .,J cżeli zaślubi­
lahyś innflg'o, zabiłbym nię bAl, wachania". 

Fatalne przeczucic matld mordercy, 
Pl'ze rlstawi c ieJc polieji, JlrzeprOWad7<8jf\e śledz­

two, lulal i sic m· in. do rnatlci zhrodniczego kaldi. 
S !a r J1s/.ka opowiedział,} im, że gdy onegdaj wczes­
nym rankiem wes],la d o pok'ojn syna i stw it'rrlzila 
jego J1l eo beClli ,ść , wiala udril z'l1 przeczucie, i,e s talo 
się coś Bl l·US 7. IltJgo. W k wacll'ans później dowilJll7.iała 
się o putwornym ezynie swojego syna. 



Na zapytauie prze~stawicie]j policji: GJzie 
ukryI się jej syn ~ - staruszka opowiedziała . 

- Nie mam pojęcia, gdzie on może pl'z ehyw!tć 
w tej ch wili ... może po pelni! samobójstwo .. , Wiem, 
że posiaual goł.ów kG, której nic znalazłam w jego 
"!lokoju . Odra'w przyszlo mi n a myśl. że lUlIsial 
te pieniądze ' zabrać ze sobą. Później jednak zna­
lazłam w kuchni popiM ze spalonego papieru. Kto 
wic, czy syn mój w przystęp i e nblędn po dokona­
niu zbrodni, ni e spalil całej gotowi zny. 

W poszukiwaniu mordercy. 

Wladze śledćze nie zdołaly do tej pory znaleść 
śladów zbrodniarza, Poszuki waUD go przez cały 
dzień wczorajszy w okolicach Verueni!. Pn'YPusl­
czano początkowo, ż" Ardinat p IJ peluil sam'lbój sl.wo, 
rzucając się do pohliskiej Marny. Dliś n:'!C1 ranem 
jednak zualeziono ślady laski, jaką posługiwa ł się 
kaleka. na ścieżce prowacl:i;ącej na wzgórze. elom i­
nnjące nad Verucuil. Nie ul ega wątpliw ,ści. że 
morelerca zhi eg ł poza granic,) s wej roozinu "j wi osk i. 

Przed paru .. loiami :\:nli;;;:;t rzekI d o jeduej z 
sąsiadek s\Vojpj m'liki; "Niebaw{~m czeka was pew­
na niespodzianka ... Nie zobaczycie mnie już więcej·· ... 

O ile dla ogółu mi 3szlClulców V erneuil ni" ule­
galo żaduej wąt pliwośi, iż Al'dioat zahijając Zilber­
tę Voile, u ziałał pod wlywem żądzy Ztl!DSLy, o tyle 
niewyjllś::tioną rztlCzą było, dlac,zeg-o zabił rów nież 
siostrę ukoc,hanej, Marię Ludwik,,~ Niemiał żadne­
go powodu do jakiegoś wrogiego oeln l)t;zenia się 00 
meJ. Władze śledcze, dla wyjaśnienia tej s~rawy, 
wysuwają następującą hipotezę: W opinji Ardina­
ta, ta, którą uważa ! ciągle za swoj!\ narzeczoną, 
nie by la wolna od winy. W dzicnniku swYIU Ar­
elinat dawał n iejednokrotnie wyr;.:z zaz , lrośc i, jaka 
go trawiła na willok uśmiechó w i wZf( l ęrlów, Uóre­
mi ŻiiberLa darzyla innych młodych ludzi. 

Pr~ypuszczalnie zatem Ardinat, wcho;lząc w 
nocy do pokoju, sątlzil, ie Źilberta znajdowała S!Q 

w towarzystwi e któregoś z jego rywali. Prawdo­
podobnie Arllinat, mszCZ1jC się na nlwchanflj, po­
stanowil zabić również i tego, którr.gf) Żilberca przo­
niosla nad niego. 

Narazie są to tylko przypuszczenia, które 
ustali może dalsze śledzwo. 

..... ===--.=-= 
TragiCZna śmierć polskiego emigranta U! komisarjUcie 

policii. 
Wedlug wiadomości, jakie nadeszły z Melun 

we Il'rullllji, robotnik polski, Stanislaw Mulecki, 
zostal zabity przeZ policjantą na skutek uieostroż­
lI'łgO obcho:lzenia się z bronią. Maleeki ni e lIlia·l 
ostatnio stałego mieszkania i zost.n ł an;sz[owR lly 
w miejscowości Vallx-I e-P(~ lJil (d"pfld,all1en t S • .' iue-
Marne) la włóczęgostwo i kl'ad~ież . . 

Oczekując na swoją kolej przesłncbania, Małe­
cki st,I! przy d rzwłach kr,rnisarjatu . Obok zna jdo­
walo się kilku polil'jantów. JAden z nich. na :r, ;.ri­
skiem Vi not, przed udaniem się na s!użh~ pra~f1ął 
skont.rolować f '1ll1w jonowanie Ewego rewol w ern . 
NI .I;.s tety, wewnątrz znajdował r.i ę jęsuzc jed en na ­
.JOJ, o klót'ym Vinot zapomniał. R oJz legl się strzał 
l ~I~la trafiła Małockjego w czolo, zahijając go na 
11lleJscu. 

Policjant zostanie pociągnięt y do ud IJowieu7.ial­
nośói karnej przed l5 'l d wojenny za zahójstwo z po­
!"odn nieos1.rożn ego ohcbodzenia s iG z broni ą. 
~-------- - -.---- --- ------_ ._- --- _._----- --

)9-letnia kobieta mutkn dzie\l1ieciorga dzieci. 
'Slerlztwo policji jugostowia óskiej w związku z 

pewną drobną spra wą wojskową wykaz'llo, że l!J-lct· 

nia córka generała Himmela, :Llnoa Maniez, jei:lt 
matką 9-ga dzieći. Ten niesłychany w dziejach re­
karl] macierzyństwa przypisać nale7;Y romantycz­
nym okolic ·z uflściom. 

Ojciee niękuej Liuby, ~~eneral Franciszek Him­
mel, popełni! s 'lmobójstwo z rozpaczy za żoną, któ­
ra zmarła w chwili powicia na świat córeczki Lju­
by. \V testamencie powierzyl jedyną córkę swemn 
szwagrowi, p'nlkownikowi Dragomirowi Iliezowi, 
który również zostal pć,źniej w armji jugoslowiań· 
skip.j generałem. Slużba woiskowa i stosunki ro­
dzinne ni e pczwolily Iliczowi Z!1jąć się wychowa­
nielll s i(\sl r?:!'nicy. Dziecko zostalo oddane pod 
opiekę hrata Ilic'l,a, mecLa nika, zajętego w zakła­
dud; mnszyn. rolniezych w Niszu . 

Tam wychow~-wała się rlziewezyna tak pomyśl­
ni e. że jni w 13 tern roku życia byla kwitnącą 
d ujrzałą kobietą. Z!l.k'ochal się w niej ślusarz 
miejscowy Manic, a ponieważ przybrani rodzice nie 
~ h ci~li. zgodzić si ę Da tuk wczesne małżeństwo 
dzicWGzyuy, Mani e wykradł ją i poślubił. 

Pl) l'oku urodziła H-letnia matka odrazu tro­
jaczki, trzecL chłopców. Następne rozwią~anie 
w rok p6iniPj przynios[o mali,eństwu bliźnięta. 

Po dwuletniej ;nzcrwie przyszły na świat 
znOW!1 tr(ljaczki. I tym razem byli to trzej zdro­
wi chlopcy. Mając 17 lat zal edwie, była mloda 
kohieta rr.atką 8 synów. Widocznie jerlnak mał­
zens cwo nie odczuwało nadmiaru dzieci, skoro 
w r ok póiuiej Hrod'l,ila mloda kobieta znowu dzie­
cko. Tym r;J.zem był to tylko jeden synek. 

Z lawaIo się, że blog'oslawieństwu Boskiemu 
poloży kres zgon UlQża. Młocla wdowa umieściła 
dzieci na wychowanie u rozmaitych krewnych, 
sama zaś przy finansowem poparciu generała Ilioza 
nallczyla sill pielęgniarstwa, aby w ten sposób 
lIt >zymywać swe · dzieci. \Vidocznie jednak miała 
słabość do śllisarzy. Pewnego razu znikła ze 
szpitalno Okazało się, że uprowadził ją mechanik 
wojskowy, ślusarz Voja Martinowie!. Może jui 
rychło osiągnie tuzin dzieci T 

CHOCHLIK DRUKARSKI. 
W ogloszonem komunikaoie o wynikach spisu 

ludl10śtJ i zaszedl orlooRnie do mia sta Dobrzycy blo1d, 
Liczba zlilllies?kałej tam ludności wynosi według 
ostatniego spisa 1177, podczas gdy w r. 1921 było 
1187 mi('szka ućów, UbYl('k wynnsi zatem tylko 
10 os6h. B. 

Kronika miejscowa. 
- W niedzielę do poł okolo godz. 11 ządzwo' 

nil j akiś młodzieniec do mieszkania p. Gostwickiej 
Ht'leny, wdowy po urzędniku leśnym zamieszka­
łej z sios : nenieą przy ul. Rawickiej 11. Ii gdy mu 
drzwi nt.wOfzon o, 7.apytnł się ozy może jabłek ku­
JlIC. Po ollnwwnt.j odpowiedzi odszeell lecz p:> pól 
godz. g,ly siostrzenica p. Gostwillkiej' poszJa do 
kościoła wróci l z oowrotem, tym razem z zapyta­
nie m czy - mówi z Panią Gostwicką. Gdy Pani 
Gostw icka przylwierJził . l, Ilderzylnallastnik jakimś 
t,ępem nflnęfhiem w głowę: Zbroczona krwią mia­
ia jednakowoż jeszcze tyle przytomności i sHy, te 
za t rzasla drzwi i podbiel,-:Ia do okna alarmując 
o po!Uoo, na co też przybył sąsiad. Napastnik 
uci ,,1;j w międzyczasie. Przybyła na miejsoe wy­
pad ku polieja spisała protokół i wszczęła śledztwo 
cp)em uj ,lwnienia napastnika i celu zbrodniczego 
na l)adu. 



- W sobote przybył samochodem p. Sama­
),zE\97~ ki knpiec z Ost)'owa do Krotnszyna za iute­
rcs e. m i pozostawi l na 10 minut samuchód bez opie­
ki przed kawiarnią !.I. Radzie jewskil'go w Rynku. 
Lecz w tym czusie zdoŁał jakiś opryszek wyci111PląĆ 
kokosową rogM.kę i ulotnić się niespostrzeżenie . 
Nic uz iwnego że flą wy paci ki kradzieży w nocy 
jeże li w uzie!'L, w dodatku n!ljruehliwszy m punkcie 
miasta nie nszannja cnuzej wła~nuś(! i. 

- Stalliewskielllu Ludwikowi odeb r a no 2 1'0-

wers' pcchodząC9 najprawdopodohniej z kradzieży. 
'fIli mllczył s i ę że przemyci! takowe pnez granicę. 
Wykręcanie się sianem nie {JuDloglo biedakowi, 
gdyż i to jes t karyp:odne. Śledztwo z!'es ... t'ł wyka· 
że komu te weh iknly zginęly. 

- \Valne zebranie ZwiązkI! h . ITczeslników 
Powstań Narollllwych Grupa w 1< rotoszynie odhl:dziil 
si ll w piątek uniu 29-go bill . wi pczcrp.ll1 o godz. 20 
w hot elu "Pod Białym Orlem ". Kil porządku d:rien­
oym pom . in. Sprawozdania Zarządu, Kom unika!:v 
i wybór n owego Zflrząrlu. U prl' 8za się wszystkicL 
druhów o punktt:alne przybycie. ZapOWił!Uziauy 
jrst przyja zd delegllta z Poznani fI . • Wolność! 

Zarząd. 

Z2:1na 24 skradziono LicrlnelUll wyrobuikow i 
Kaszubowi Michdowi z Konarzewa cie la ka z (' hory 
wspcilnej . Winę maią ludzie sami gdyi: obora znaj· 
dująca się przy ulicy nie h ·s t zilllLknięt!\ i p(zosta­
wiona bez n a jmlliejszej opiek i . 

- W nocy z 211 lla 21 lilII . usiłowano sir: wla­
mlić do zAgr ody Józefa Stanieka z "VIII kowa pow. 
koźrnińskie2"o l ecz zostali spksze ni. Jeszcze tego 
samego dnia ujawniouo sprawcciw i oddano do uku­
rania. 

Z podwórza Urzędu Poeztowcg·o w K oi ­
minie skradziono r ower UJl:ski wartośc i ] liO, - zl 
murki R~B8el nil szkollę urzędnika poczt.owego Jozff!l 
Mro~a. 

- W nOI'y OIL 23. wyniesiono z ch lewu p. Kli· 
meckie j Zofji 5 ctn. wGg- li . Chociaż ... ima nie gro­
źna lecz r~zarDe djamenty z~w~ze łakom e. \V ięc 
pilnujeie gosposię waszych skarbów. I 

- Na drot);r.e Kohy l l ń sk i.,j wall'.zirollo w p:l l .. 
r O .... l·r daruski rejestroWa!iY ,·c K I. źminic p od nr. 
4326 . POZi,stllwi l go jak iś ~Jndziej lub też Z>lWi~J[lY 
j egoulOi'!ć, którerUll sler wypadł z ręki. Rower jf9t 
do odebrania na pC!slerunku P.P. w Kro1.oszyuie. 

- \V III:1jętności Karolew narobiono wiele 
kr7,yku, gdyż gf.jOWY zgł('sil wykrarlz,' nic jednpj 
pięknej nocy 8 dęhów. Puszczono w ruch caly 
ulJarat policyjny który też znala?l sprawcę w I ,SO­

bie niesulllifmlll~go gajowego, k tóry ' slim wyciął 
i sprz~dał G. LaubeJf1l1, a pc,żni "j Ul I,!dowal o 
kradzieży. Br:rlzie o(lpowiadal przed SąiClll raz Z3 

kradzież, II llB8t~pnie za wprowadzanie w uląd P,l­
licji: 

Zgony. 
AUcja Zofja pjt'rune k, R'lwieka 14. 16 dni. 
Szczepan O,;tój, K , ~llliLiHl<a 40 . l r·ok. 
Juljllll Bąkowski lwndlan. K, ź mir·lska 58 . 

lnt 7i3. 
Rysz/l rrl Stanisław MlIsis7., Kaliska 7. 4 1

/ 2 mies. 
J a n Z!Hadniak. Kaliska 54. 

.. -----------------.. 
Dr. med. R. Schier 

Specjalista chorób skórnych 

i wenerycznych . 

o S I r Ó \N, uliel\ Kaliska nr. HL 

PrZYJmuje: 
W niedziele 

«"I jl;odzl .. y l .. - 1-liIze .i 
I od g-odzh,,· .. - "," .. .1 

świt:fa tylko 011111 - 12 

..-----------------.. 
Szanownflj Puhlicznośc i miasta Krotoszyna 

i okolicy podaje 110 łaskn\vej wiadoJllości, Źłl 
O'l'WORZYLAM: 
Z d 11 i e en tS-go s i y c z n i a 1932 roku 

przv ulicV SIENKIEWICZA nr. 6 (róg Kobylińskiej) 

SKłAD materjałów OPAłOWYCH 
((Oe~le, br·ykietv, koks, drzewo) 

S taran ie m moj em będzie, Szan. Kl i jentel ę 
obslużyć ty lko pierwszędnym towarem, przy 
cctlach umiarkowanych, ponieważ prowiLdzl; 
w ęgie l z na jlepszych kupa!!'l górnośląskich. 

Proszą c O I" , k. pop~rcic mego przcdsi~biorslwa 
kreś l ę z poważaniern 

W. Andesowa. 

IV poniedziałek, dnie 8 lulego rb. o godz. Z gOPoł. 
odbęd zie się 

wydzierźawienie p D I D W n n i a imlnne20 

OBSZARU 400 ha 
na 6 lat 

w le ka! II S ,Auekim IV Chachallli. Intł~reserrci winni 

81.1 przed !.IrzetaL"gieru zl,-,~yć 100,- zł kaucji. 

• Wlirllnki (' t!r7.y b ue 7.osboą przed licyb;cją 

5 pokoji 

Za Zarzqd SPÓłki łowieckiei 
M. 'l'YSIA K. 

• 
ł kuchnia 

przy ulicy l(oźmiI1 ~; kie.i nr, 12. od l ·go H. 

do wynajęcia. 

CZCIONKAMI DlWKAl1Nl PH%gMY8LOWh:.J w KIW'l'OSZYNIK 
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